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O n e g o  c z a s u ,  g d y  r z e s z e  n a l e 

g a ł y  n a  J e z u s a ,  a b y  s ł u c h a ł y  S ł o 

w a  B o ż e g o ,  a  O n  s t a ł  p o d l e  j e z i o r a BA 
G e n e z a r e t  i  u j r z a ł  d w i e  ł o d z i e  s t o 

j ą c e  p r z y  j e z i o r z e ,  a  r y b i t w i  w y 

s z l i  b y l i  i  p ł ó k a l i  s i e c i ,  w s z e d ł s z y  
w  j e d n ą  ł ó d ź ,  k t ó r a  b y ł a  S y m o n o -  
w a ,  p r o s i ł  g o ,  a b y  m a l u c z k o  o d j e 

c h a ł  o d  z i e m i .  A  s i a d ł s z y ,  u c z y ł  
r z e s z e  z  ł o d z i .

A  g d y  p r z e s ł a ł  m ó w i ć ,  r z e k i  d o  
S y m o n a :  Z a  j e d z  n a  g ł ę b i e ,  a  z a 

p u ś c i e  s i e c i  w a s z e  n a  p o ł ó w .  A  S y 

m o n  o d p o w i e d z i a w s z y ,  r z e k ł  M u :  
N a u c z y c i e ł u ,  p r z e z  c a ł ą  n o c  p r a c u 

j ą c ,  n i c e ś m y  n i e  u ł o w i l i :  w s z a k ż e  
n a  s ł o w o  T w e  z a p u s z c z ę  s i e c i .  A  
g d y  t o  u c z y n i l i ,  z a g a r n ę l i  r y b  m n ó 

s t w o  w i e l k i e  i  r w a ł a  s i ę  s i e ć  i c h .  
I  s k i n ę l i  n a  t o w a r z y s z e ,  c o  b y l i  w  
d r u g i e j  ł o d z i ,  a b y  p r z y b y l i  i  r a t o 

w a l i  i c h .  1  p r z y b y l i  i  n a p e ł n i l i  o b i e  
ł ó d k i ,  t a k  i ż  s i ę  m a ł o  n i e  z a n u r z a 

ł y .  C o  w i d z ą c  S y m o n  P i o t r ,  u p a d ł  
u  k o ł a n  J e z u s o w y c h ,  m ó w i ą c :  —  
W y n i j d ź  o d e  m n i e ,  b o  j e s t  c z ł o w i e k  
g r z e s z n y ,  P a n i e !  A l b o w i e m  g o  b y ł o  
z d u m i e n i e  o g a r n ę ł o  i  w s z y s t k i c h ,  c o  
p r z y  n i m  b y l i ,  z  p o ł o w u  r y b ,  k t ó 

r y  p o j m a l i .

T a k ż e  t e ż  J a k ó b a  i  J a n a ,  s y n ó w  
Z e b e d e u s z o w y c h ,  k t ó r z y  b y l i  t o 

w a r z y s z e  S y m o n o w i .  1  r z e k i  J e z u s  
d o  S y m o n a :  N i e  b ó j  s i ę ,  o d t ą d  j u ż  
l u d z i  ł o w i ć  b ę d z i e s z . A  w y c i ą 

g n ą w s z y  ł o d z i e  n a  z i e m i ę ,  w s z y 

s t k o  o p u ś c i w s z y ,  s z l i  z a  N i m .
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H A U K A

C z e m u  P a n  J e z u s  w s i a d ł  w  ł ó d k ę ?

Gdyż liczne rzesze stały na brze
gu a kawał ziemi ponad jeziorem 
był zbyt wązki. Aby Go więc wszy
scy usłyszeć mogli, zajął miejsce 
w czółnie i stamtąd, jakby z kazal
nicy, pouczał lud chciwy nauki.

C z e m u  z  d w ó c h  ł ó d e k  w y b r a ł  s o 

b i e  P a n  J e z u s  P i o t r o w ą ?

Aby już teraz, jak później przy 
innych sposobnościach, odznaczyć 
Piotra przed innemi uczniami i 
zwrócić uwagę jego na wysokie do
stojeństwo, które go czeka jako 
przyszłą głowę i sternika nawy 
Kościoła,

D o  c z e g o  z m i e r z a ł  P a n  J e z u s ,  
z d z i a ł a w s z y  c u d  o b f i t e g o  p o ł o w u  

r y b ?

1. Chciał Piotra i towarzyszów 
jego utwierdzić w wierze w Swe 
Bóstwo.

2. Pragnął ich ściślej do Siebie 
przywiązać. Dotychczas bowiem to
warzyszyli Mu często, ale jeszcze 
nie byli porzucili wszystkiego, aby 
poświęcić się wyłącznie Jego służ
bie. Dopiero po tym cudzie uczyni
li to. „Wszystko opuściwszy, szli 
za Nim", aby odtąd pospołu z Nim 
pracować w sprawie zbawienia.

3. Przez ten obfity połów prag
nął im dać obraz tego, do czego ich 
powołał. Jak dotychczas łowili ry
by w sieciach, tak odtąd mieli ło
wić ludzi do Królestwa Bożego.

4. Zbawiciel chciał ich zachęcić 
do przyszłego ich powołania, i oka
zać im, że starania ich, zmierzające 
do pozyskania niebu ludzi, będą u-

wieńczone pomyślnym skutkiem, 
jak zarzucenie sieci na przestworze 

morza. —
5. Wreszcie chciał ich pouczyć 

że pomyślnego skutku swych usiło
wań nie powinni oczekiwać od sił 
swych, lecz od zaufania do Jego 
mocy i imienia.

C z e m u  P a n  J e z u s  n a  A p o s t o ł ó w  
w y b r a ł  p r o s t y c h  i  n i e u c z o n y c h  

r y b a k ó w ?

Aby założenie i rozkrzewienie 
nauki i Kościoła nie przypisywana 
nauce i potędze ludzkiej, lecz aby 
wszyscy uznali, że Kościół jest 
dziełem Bożem, a nauka jego praw
dziwie Boską.

J a k ą  z b a w i e n n ą  d l a  n a s  n a u k ę  
z a w i e r a  d z i s i e j s z a  e w a n g i e l j a ?

Naukę nam da je w powyższej 

ewangelji Chrystus Pan, lud i ucz
niowie Zbawiciela.

1. Chrystus nam okazuje, jak 
Serce Jego umiłowało lud, gdyż 
jako dobry pasterz korzysta z każ
dej sposobności głoszenia prawdy i 
ocalenia ludzi przez prawdę.

2. Lubo jest Panem świata, 
prosi Piotra; aby cokolwiek odje
chał od brzegu, i daje przez to do
wód pokory i uniżenia, którem 
chce Sobie ująć serca uczniów.

3. Sprawiwszy im cudownym 
sposobem obfity połów, daje dowód 
jak dobrotliwie i łaskawie pamię
ta o ich doczesnych potrzebach, 
byleby mu ufali i posłuszni byli 
Jego przykazaniom. — Od ludu 
nauczyć się możemy, że powinniś

my chciwie i gorliwie słuchać sło
wa Bożego, gdyż ono jedno wska
zuje nam drogę do nieba. —
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P rezy d ent R . P . p o d ejm o w ał n a Z an ik u P arlam en tarzy stó w  ju g o sło w iań sk ich ,

te • X

...

P O L A K L A U R E A T E M M IĘ D Z Y N A R O D O 

W E G O  K O N K U R S U G R Y F O R T E P IA N O 

W E J

D n ia 2 1 b m . zaw in ę ły d o p o rtu g d y ń sk ieg o d w a k o n trto rp ed o w ce an g iel
sk ie j m ary n ark i w o jen n ej: ,,V en etia" i ,,V iceroy ". O k rę ty an g ielsk ie stan ę ły p rzy  
n ab rzeżu w ilso n o w sk iem w b asen ie P rezy d en ta , W  g o d zin ach p rzep o łu d n io w y ch  
d o w ó d cy k o n trto rp ed o w có w z ło ży li w izy tę k o n trad m ira ło w i U n ru g o w i, d o w ó d cy  
flo ty w o jen n ej, k o m isarzo w i rząd u S o k o ło w i o raz d y rek to ro w i u rzęd u m o rsk ieg o  
in ż , Ł ęgo w sk iem u. P o b y t k o n trto rp ed o w có w  w  G d y n i p o trw a d o 2 6 b m .

L in ja o k rę to w a ,,H ap ag “ w y b u d o w ała n o w y o k rę t p asażersk i „C o rd ille 
ra" . N a o b razk u w id zim y o sta tn ie p race n ad u k o ń czen iem b u d o w y . —  
W ielk i d źw ig u n asza k o m in , k tó ry  m a b y ć zm o n to w any n a o k ręc ie .

NA WODĘ!
G ru p a w io ślarek , k tóra w y ru szy za ch w ilę n a w o d ę.

7 5 L E C IE  U R O D Z IN  K R Ó L A  S Z W E C JI | 

W  d n iu 1 6 b m . K ró l G u staw  V , c ieszący się  | 

w sw y m k ra ju n iesłych an ą p o p u larno śc ią  

o b cho d ził 7 5 lecie sw y ch u ro d zin . N a zd ję-  
. i 

c iu n aszem w id zim y k ró la G u staw a w  o to 

czen iu d zia tw y szk o ln e j. J

_______ • -. . | ‘ A- ■ : 4

Z N A D  M O R Z A  P O L S K IE G O ,
—  N a zd jęciu  n aszem  w id zim y w jazd d o p o rtu w G d y n i z p rzy pły w ający m  
sta tk iem p asażersk im , p rzep e łn io n y m  p u b liczn o ścią .

D n ia 1 8 czerw ca p rzejech a ła p rzez W arszaw ę sz ta fe ta w ęglo w a h arcerzy  
m o rsk ich , w io ząca b ry łę w ęg la z K ato w ic d o G d y n i. C elem sz tafety b y ła p ro p a 
g an d a b ezp o śred n ieg o p o łączen ia m iejsca p ro d u k cji z p o rtem p o lsk im . W  czasie  
p rze jazd u p rzez W arszaw ę czło n k o w ie sz tafe ty p rzy jęci b y li p rzez szefa K iero w 
n ic tw a M ary n ark i W o jen n ej, k o n trad m ira ła Ś w irsk ieg o (X J

P A R L A M E N T A R Z Y ŚC I JU G O S Ł O W IA Ń S C Y  W  W A R S Z A W IE .

-

P ierw szą n ag ro d ę n a m iędzy n aro d o w y m  K o n  

k u rsie g ry fo rtep ian o w ej w  W ied n iu u zy sk a ł 

p ian ista p o lsk i p . B o lesław  K o n z W arszaw y  

k tó reg o p o d o bizn ę p o d ajem y p o w yżej.

P an

b aw iący ch o d k ilk u  d n i w  P o lsce. —  N a zd jęc iu n aszem  w id zim y P an a P rezy d en ta  

R . P . w to w arzy stw ie k ilk u p arlam en tarzy stó w ju g osłow iań sk ich n a ta rąsię  

Z am k o w ym .
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W  chw ili, gdy słow a te do jdą  
do C zyteln ików ro ln ic tw o w ej
dzie w  okres sianokosów  i żn iw  
czy li w  okres zb io rów , k tó ry  jest 
najzno jn ie jszy , lecz decydujący  
ostateczn ie o w ysokości p lonu i 
jego jakości. N a teren ie całego  
naszego P aństw a przeprow adza  
m łodzież ludow a obok w ielu te 
m atów także konkursy łąkow e. 
B ardzo celow em i w ydają m i się  
w łaśn ie te konkursy , k tó re po 
w inny zaznajom ić m łodzież ze 
sposonam i podn iesien ia upraw y  
łąk , k tó rych w artość choć jest 
znaną jednak n ie  jest docen ianą.

Jednym  z kardynalnych w a 
runków  podn iesien ia się gospo 
dark i na łąkach jest stosow anie  
naw ożen ia. R oln icy  nasi n iety lko  
że n ie rozum ią po trzeby naw o 
żen ia łąk , lecz także n ie um ieją  
całkow icie ich naw ozić . P rzypa 
trzm y się pokró tce jak ie są po 
trzeby naw ozow e łąk i w  porów 
nan iu z innem i p łodam i ro lnem i 
np . pszen icą . W  sian ie łąkow ym  
w  p lon ie dobrym  (40  q  z 1 hek ta- 
ru ) zab ieram y z g leby oko ło 40  
kg w apna, 88 kg po tasu , 30 kg  
fosfo ru , 78 kg azo tu , tj. najw aż 
n iejszych sk ładn ików  pokarm o 
w ych roślin . W  rów nie dobrym  
p lonie  pszen icy  (24  q  ziarna  i 48  q  
słom y) zab ieram y 12 kg w apna, 
54 kg  po tasu , 25 kg  fosfo ru i 75  
kg  azo tu . Z  zestaw ien ia tych  cyfr  
ła tw o zda każdy sob ie sp raw ę, 
że p lon łąkow y znaczn ie siln ie j 
g lebę w yczerpu je jak np . psze 
n ica , k tó ra uchodzi za roślinę  
w ym agającą i że łąka, k tó ra na  
złe j, n ienaw ożonej g leb ie w cale  
się n ie uda. D laczego w ięc pod  
pszen icę dobrze ro lę upraw iam y  
i naw ozim y  a  od  łąk i żądam y, a- 
by w ydaw ała coroczn ie p lony i 
to przy żadnych lub najm niej
szych w kładach na zw rot zabra
nych g leb ie w  p lonie sk ładni
ków . K onkurs m a w ięc za zada 
n ie przekonać  naszą  m łodzież , że  
łąka tak sam o jak każdy inny  
p lon w ym aga naw ożen ia w szy-  
stk iem i sk ładn ikam i pokarm ow e- 
m i, k tó rych ew entualn ie m oże w  
g leb ie brakow ać. D o  naw ożen ia  
łąk używ a się naw ozów  natu ral
nych (kom post, gno jów ka, obor
n ik  gno jow nicą . pop io ł drzew ny)  
lub  też sztucznych (azo tow e, fos
fo row e, po tasow e i w apniow e). 
M łodzież  ucząc się  upraw y  łąk  w  
konkursie , pow iną rów nocześn ie  
zapoznać się z działan iem  posz 
czegó lnych naw ozów  na g lebę i 
roślinność łąkow ą oraz o ile to  
m ożliw e, zająć się dobrem  przy 
go tow aniem  tego najbardzie j za 
sadn iczego  d la  łąk  naw ozu , jak im

K onkursy łąkow e
jest kom post. M łodzież ro ln icza , 
będąca  podstaw ą przyszłości na 
szego ro ln ic tw a n ie m oże prze 
cież w padać w  stary  szab lon go 
spodarow ania w iększości na 
szych ro ln ików , k tó rzy kom po 
stu  n ie zb iera ją , a  przez to  w iele  
odpadków  idzie na m arne. T ak  
jak  oborn ik na ro li, działa kom 
post na łące w szechstronn ie i 
n iety lko naw ozi g lebę, lecz rów 
nocześn ie spu lchn ia ją i szczep i 
do  n iej korzystne drobnoustro je.

N aw ożen ie łąk  usku teczn ia się  
w  jesien i i na w iosnę. W  porze  
le tn ie j po skoszen iu siana za 
stosow ać m ożna na łąkach pozo 
sta jących  w  dobrej ku ltu rze lek 
k ie naw ożen ie azo tow e (gno jów 
ką, saletrą), co w pływ a dodatn io  
na podn iesien ie p lonu drug iego  
pokosu siana (po traw u , o taw y). 
K onkursiśc i upraw y  łąk  pow inn i 
tak ie naw ożen ie po p ierw szym  
pokosie zastosow ać.

K onkurs łąkow y  m usi rów nież  
naszą  m łodzież zapoznać  z roślin 
nością łąkow ą. W prost dziw ić  się  
należy , jak  m ało orjen tu je się o- 
grom na  w iększość naszych ro ln i
ków  w  sk ładzie  bo tan icznym  łąk , 
n ie znając nazw  naw et najbar
dziej charak terystycznych  i w aż 
nych  roślin  łąkow ych . K ażda  tra 
w a  to  u  n ich m ietlica lub tym ot
ka, każdy chw ast to n ieszkod li
w y dzw onek lub kw iatek . W y 
n ik iem  tego jest oczyw iście n ie-  
zdaw anie sob ie sp raw y przez b . 
w ielu z w artości danej łąk i lub  
siana i dop iero byd ło , k tó re tę  
paszę spożyw a, pokazu je co m a  
ro ln ik  o danej łące m yśleć . M ło 
dzież  nasza  chcąc  sw ą  w iedzę  ro l
n iczą odnośn ie upraw y łąk o- 
przeć na trw ałych podstaw ach , 
pow inna zapoznać  się przynaj
m niej z k ilkunastu najw ażn iej- 
szem i roślinam i łąkow em i i ze 
brać  je  do  zie ln ika . C elem  tak ie
go zasuszonego m iędzy pap iera 
m i zb io ru roślin łąkow ych bę 
dzie stałe przypom inan ie kon-  
kursiśc ie w yglądu danej rośliny  
oraz uprzy tam nian ie m u w szel
k ich w łaściw ości ro ln iczych . N ie  
chcia łbym sporządzan iem zby t 
dużych zie ln ików  m ęczyć, w yo 
brażam  sob ie przeto , że zebran ie  
20— 30 najw ażn iejszych roślin a 
to traw , kon iczyn , zió ł i chw a 
stów łąkow ych d la początku ją 
cego konkursisty najzupełn ie j 
w ystarczy . W  zie ln iku  tak im  po 
w inny  bezw arunkow o  znaleźć się  
następu jące traw y w ysok ie: ko 
strzew a łąkow a, tym otka, kup 
ków ka, w yczyn iec łąkow y, ra j
gras w łosk i, ow sik  w yniosły , ew t. 
m orga  trzcinow ata: traw y  n isk ie :

K siążn ica  K optrn ikańska  

w  T orun iu  

w iech lina  łąkow a, szorstka m iet
lica b iała , ow sik zło ty , grzeb ie- 
n ica , kostrzew a czerw ona, ra j
gras ang ielsk i i ew tl. m oty lkow e  
kon iczyny  czerw ona, szw edzka i 
b iała, kom onica , lucerna  chm ielo 
w a, w tyczka i groszek łąkow y; z  
chw astów zależn ie od oko licy  
k ilka  t. zw . traw  kw aśnych, sze- 
lężn ich , gn idosz, jask ier, m niszek  
lekarsk i, b ław at łąkow y  itd .

Z w yszczegó ln ien ia w ynika, 
że konkursista n ie m usi w szyst
k ich roślin zb ierać w yłączn ie na  
w łasnem po letku  konkursow em , 
m a je zb ierać także na oko licz
nych przy leg łych łąkach . W szak  
zadan ie konkursu łąk po lega na  
zapoznan iu się z całokształtem  
ich upraw y  a ty lko w tedy  się to  
stan ie , gdy konkursista będzie  
n ie ty lko sw ój kaw ałek łąk i ob 
serw ow ał i p ielęgnow ał, lecz bę 
dzie także w idział co inn i rob ią  
na  łąkach  oraz będzie czy tał lek 
tu rę o upraw ie łąk  i zastanaw iał 
się nad w szystkiem i sp raw am i, 
zw iązanem i z życiem  i w zrostem  
roślin  łąkow ych .

Jak zieln ik się rob i i jak su 
szyć rośliny n ie m uszę na tern  
m iejscu op isyw ać, gdyż każdy z  
pew nością o tern  słyszał albo ła t
w o m oże się dow iedzieć od in 
struk to ra , czy m iejscow ego nau 
czycie la szko ły . P odam  ty lko , że  
rośliny należy zb ierać m ożliw ie  
w  całości, tj. z łodygą, liśćm i, 
kw iatem  i korzonkam i S uszen ie  
odbyw a  się  w  b ibu le  lub  pap ierze  
(gazety dobrze  do tego się nada 
ją). R ośliny w inny być do susze  
n ia odpow iedn io rozłożone, aby  
n ie by ły pog ięte i ich charak te 
rystyczne cechy w idoczne. P o  
w ysuszen iu należy rośliny  w kła 
dać  do  specja lnych teczek  pap ie 
row ych lub nak lejać sk raw kam i 
pap ieru na  kartkach . O bok  nap i
sów w inn i konkursiśc i w pisać  
k iedy  i gdzie rośliny  znaleziono , 
je j cechy bo tan iczne oraz w ar
to ść rośliny .

B rak m iejsca w  tak kró tk im  
artyku le n ie pozw ala m i na dal
sze rozp isyw anie się o konkursie  
łąkow ym . Ż ycząc  ty lko w szyst
k im  konkursistom  tego tem atu  w  
ich pracy pow odzen ia , w yrażam  
na m iejscu  tern nadzie ję, że n ie 
d ługo  nastąp i już chw ila , w  k tó 
re j ogó ł po lsk ich  ro ln ików  w łaś 
n ie dzięk i pracy m łodzieży  w  
konkursach łąkow ych ocen i i 
zrozum ie  jak ie  korzyści da  nasze  
m u krajow i podn iesien ie gospo 
darstw a  łąkow ego .

Inż . M ieczysław  N ow ak .


